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Polska L u d o w a -k o b ie to m

stwo — o czym świadczą wzorcowa, szkoląca i do-

Na rów ni z mężczyznami deks Rodzinny i O piekun- nia kobiet w  okresie ciąży mniejsze jednak  niż 500 
walczyły o wyzwolenie, ozy, znorm alizowany K o- przy pracach lżejszych złotych oraz zasiłki m acie- 
Dziś p racu ją  we wszystkich deks K arny regulujący sto- i m niej szkodliwych przy rzyńskie — w razie uro- 
dziedzinaeh gospodarki. S ta sumki p raw ne związane z zachowaniu dotychczaso- dzenia dziecka w  czasie 
nowią 42% ogółu za tru - funkcjonow aniem  rodziny i wego wynagrodzenia. urlopu bezpłatnego,
dmionych. Są organizator- w ychow aniem  dzieci, a Zwiększony został w y - . U staw a o funduszu ali- 
kam i życia rodzinnego, przede w szystkim  Kodeks m iar urlopu m acierzyń- m entacyjnym  m a kap ita- 
wychowaw czyniam i m łode- P racy obowiązujący od 1 skiego w  razie urodzenia lne znaczenie dla samo- 
go pokolenia. stycznia bieżącego roku. bliźniąt — obecnie jego tnych m atek.

Polska Ludow a stw arza- Kodeks rozszerza up ra- okres wynosi 26 tygodni. Te konsekw entnie przy-
ła i stale stw arza kobiecie w nienia przysługujące ko- Zm ieniły się w  sposób ko- znaw ane kobietom  praw a 
i rodzinie pełne w arunki < bietcm  pracującym  z ty - rzystny dla kobiet prze- zobowiązują. Państw o liczy, 
rozwoju. _ tu lu  ciąży, połogu oraz po- pisy dotyczące w ykorzysta- że kobiety odpowiedzą na

W ostatnim  okresie ko- siadania i w ychow yw ania nia urlopu macierzyńskiego nie rzetelnym  w ypelnie-
biety pracujące i p row a- dzieci. Kodeks norm uje sytuację niem  obowiązków zawo­
dzące dom z zadowoleniem Kodeks w zm acnia ochro- kobiet w ychow ujących dzie dowych, rodzinnych, w y- 
pow itały dni wolne od p ra - nę kobiet pracujących ci przysposobione w pro- chowawczych i społecznych, 
cy. Z m yślą o popraw ie przed zwolnieniem w  cza- w adzając szereg udogo- Sukcesy kobiet w  do- 
sytuacji kobiet p racu ją- sie ciąży i urlopu m acie- dnień m.in. korzystanie tychczasowym dorobku na-
cych system atycznie zw ię- rzyńskiego, przew idując z urlopów  m acierzyńskich, szego k ra ju  są odpow ie-! W wielu k rajach  m. in. strzeń  17 hektarów , częś-
ksza się sieć stołówek, żlob taką możliwość tylko w Rangę ustaw ową otrzym a- dzią za troskę państw a 1 w  Brazylii A rgentynie, ciowo pokrytych sosnowym
ków, przedszkoli i usług, przypadkach ciężkiego na- ły również urlopy bezpła- o ich los i los ich rodziny. I W ielkiej Brytanii, Szwecji lasem, główny budynek —
pozw alających n a  wygo- ruszenia przez pracownicę tne z ty tu łu  spraw ow ania Dzień i rozpoczynający się I i Szw ajcarii pow stały K o- akcent pomnikowy — bę-
spodarow anie czasu wolne- podstawowych obowiązków opieki nad m ałym  dzie- M iędzynarodowy Rok K o- m itety Budowy CZD. dz;e miiał 14 kondygnacji,
go. pracowniczych, popełnię- ckiem. biet będą znakom itą oka-

W ielkim osiągnięciem n ia przestępstw a lub zu- Nowe upraw nienia za- zją do prezentacji i pod- 
naszych czasów są norm y pełnej likw idacji zakładu w iera U staw a o zasiłkach, sum ow ania osiągnięć ko- 
praw ne, gw arantu jące trw a pracy. k tó ra  przyznaje jednora- biet polskich i w yrażenia
łość rodzinie i pom agające W trosce o zdrowie p ra - zowo zasiłki porodowe im głębokiej wdzięczności 
m atce pracującej zawodo- cowników przepisy zobowią w  wysokości 3-krotnego za ich codzienny serde 
wo. Mam tu  na m yśli K o- żują zakład do zatrudnia- zasiłku rodzinnego, nie czny trud.

„Niechajże dzieci, które cierpiały i ginęły tylko dla­
tego, że były dziećmi tej Ziemi, niechże i te dzieci, 
które cierpiały i ginęły dlatego, że broniły wolności 
i honoru narodu, niechże one otrzymają od nas, ży­
wych, znak nieśmiertelnej pamięci” — pisała Ew a Szel- 
burg-Z aręb ina, zgłaszając inicjatyw ę budowy pom nika 
upam iętniającego bohaterstw o i m artyrologię naszego 
najm łodszego pokolenia w  la tach  II w ojny św iatowej 
i okupacji hitlerow skiej.

Apel pisarki poparły n a - m gr Jacka Bolechowskicgo, 
tychm iast różne instytucje, oraz konstrk to ra  m gr inż. 
zakłady pracy, urzędy, Andrzeja Zielińskiego. P ra - 
organizacje społeczne, oso- ce projektow e w ykonali 
by pryw atne. Do dyskusji oni honorowo. Inw estorem  
na tem at, jakim  obiektem  je st M inisterstw o Zdrowia 
najlepiej uczcimy pam ięć i Opieki Społecznej, a Ge- 
poleigłych i pom ordow a- neralnym  W ykonawcą — 
nych dzieci, włączyło się od w rześnia u.br. — W ar- 
całe społeczeństwo. W śród m ińskie Przedsiębiorstw o 
wielu projektów  zwycięży- Budowlane z Olszyna. H ar- 
ła koncepcja zbudowania monogram prac przewiduje 
Pom nika — Szpitala zglo- 65-miesięczny cykl budo- 
szona przez Radę Ochrony wy, jej zakończenie nastą- 
Pom ników W alki i M ęczeń- pi więc w  1978 roku.
stwa. . „  .C entrum  Zdrow ia Dziec- 

Postanowiono, ze ten  będzie specjalistycznym  
unikalny pomnik k ę °zie szpitalem  o rozszerzonym 
nosił nazwę Centrum  Zdro- zapieczu diagnostyczno-te- 
wia Dziecka. Na apel Ko- rap eutyCznyim, połączonym 
m itetu  Budowy CZD, °g l°- z wieloprofilową specjali- 
szony w 1968 roku, odpo- sjyCzną przychodnią dla 
wiedziało cale społeczen- dziecL Ma to być placówka

nieustannie napływ ające skonałąea personel facho-
w płaty pieniędzy, dekla- w y.
racje pracy społecznej,
m ateriały , wyposażenie itp. Centrum  zajm ie prze-

Szpital o 10 m-cy wcześniej Dalsza poprawa gospodarności
Do przedsiębiorstw  w y-kozienicka załoga „Beton- tern bieżącego roku. Jednodajność jest nie tylko świa 

różnionych listem  I Sekre- S ta lu”. Kozieniccy budowla cześnie podjęto szereg zo- dectwem gospodarności i 
tarza KC PZPR i P rem iera ni zobowiązali się przyspie bowiązań dotyczących w y- podstawą dobrych zarob- 
P io tra  Jaroszewicza należy szyć budowę Szpitala Po- konania zadań odcinko- ków, ale także nieodzow- 
W arszawskie Przedsiębior- wiatowego o 10 miesięcy wych, które um ożliwią spra nym w arunkiem  uzyskania 
stwo Budowy E lektrow ni w stosunku do cyklu nor- w niejszą realizację inw e- wolnych sobót — w na- 
i Przem ysłu „B eton-S tal”, m atywnego. Budowa szpita stycji w latach następnych, szyrn przypadku wygospo- 
Załoga przedsiębiorstwa^ od la jest jednym  z najpo- w  h nonraw v w a- darow ania dodatkowych
powiadając na list podjęła ważniejszych zadań jakie , . urlopów w  ilości godzin im
szereg cennych zobowiązań, obecnie realizuje „Beton- rumków socjalnych praco- odpowjaidających.

Załoga „B eton-S talu” po -S ta l” na terenie Kozienic, wnicy „B eton-S talu” zobo-
Wierzymy, ze dająca do 

tychczas dowody w ielkiej 
am bicji załoga z przy ję­
tych dodatkowych zadań 
wywiąże się z honorem.

Odpowiedź Załogi „Beton-Stalu" 
na list I Sekretarza KC PZPR

Jeszcze-przed ustaleniem  obok stanie wiele bu y -  
lokalizacji stan  konta bu - ków_ 3 kondygnacyjnych. 
dowy wynosił 50 m in zł, W śród nich znajdzie się 
10 tys. dolarów. W artość hotel dla osób szkolących 
zobowiązań rzeczowych — w dziedzinie pedia-
ponad 20 m in zl. tri i oraz dla m atek z dzieć­

m i przybyłych z dalekiego 
Na dzień 30 br. s tan  te renu  dla postaw ienia 

konta obliczono na diagnozy.
368 263 494,07 zl, s tan  konta
dewizowego: 1 224 391 23 Idea budowy Pom nika
dolarów. W ielki udział cieszy się w ielkim  popar- 
w zbiórce funduszy na bu- ciem w społeczeństwie, 
dowę Centrum  ma Zw ią- W roku ubiegłym  kilka- 
zek H arcerstw a Polskiego, dziesiąt m ilionów złotych 
k tóry  nad tą budow ą objął przysporzyła lo teria Cen- 
patronat. H arcerze zebrali trum  Zdrow ia Dziecka, 
dotychczas 30 m in zł. przebiegająca pod ogólnym

Przewodniczącym  Komite {£Blen? ”Eos. dla Ewy” 
tu Budowy Pom nika -  W „roku l ż ą c y m  Pierw - 
Szpitala je s t Szef Urzędu srf 1 “ “ f  p o c z y n a  się 
Rady M inistrów  — min. W ielka Loteria „Cen- 
Janusz Wieczorek. rum  Zdrow ia Dziecka .

Losy w  cenie 10 zł można 
C entrum  Zdrow ia Dziec- będźie nabyw ać w  kios- 

ka jest realizow ane w ed- kach „R uchu” na terenie 
ług p ro jek tu  zespołu w ar- całego k ra ju . Dochód prze- 
szewskiich architektów :^ znaczony jest na uzupeł- 
m gr Andrzeja Bołtucia,“Ł (Dokończenie na str. 2-ej)

stanow iła m.in. zakończyć 
prace przy budowie Dwor 
ca Centralnego w  W arsza­
wie do dnia VII Zjazdu 
P artii, o pól roku przyspie 
szyć m ontaż kotłów  w cie 
płowniach Wola i Żerań. 
Wartość produkcji dostar­
czonej dodatkowo gospodar 
ce narodowej wyniesie 29 
min zi.

W zobowiązaniach podję 
tych w  odpowiedzi na list 
I Sekretarza ma też udział

Dla w ykonania zobowiąza­
n ia decydujące będzie, zam 
knięcie i ogrzanie docelo­
we budynku głównego o- 
raz w ykonanie stanów  suro 
wych pozostałych obiek­
tów, co stworzy fronty ro 
bót na okres zimowy.

Dla zwolnienia potencja­
łu wykonawczego załoga 
Placu Budowy zmobilizuje 
siły w  celu przekazania w 
ustalonych term inach obie 
któw, m ających być efek-

wiązali się w roku 1975 
wykonać basen kąpielowy 
i saunę.

W celu zabezpieczenia 
realizacji zobowiązań po­
djęto szereg przedsięwzięć 
na rzecz udoskonalenia or­
ganizacji pracy, lepszego 
w ykorzystania sprzętu i po 
prąw y wydajności. Szcze­
gólne znaczenie ma poprą 
wa — niewykonanego w 
roku ubiegłym — wskaźni 
ka wydajności. Wysoka wy

Wszystkim Czytelniczkom 

z okazji Dnia Kobiet 

dużo uśmiechom
i t f c z t f  t Z e d a k c j a

WIDOK NA ROZDZIELNIĘ



2 „tiubu jettttj G lel/.trow nię“

O wolność
Rok 1975 został ogłoszo­

ny przez Radę G eneralną 
Światow ej Federacji Zw ią­
zków Zawodowych jako 
rok M iędzynarodowej soli­
darności z Chile i z naro ­
dam i walczącym i z faszy 
zmem. W roku obchodów 
XXX-rocznicy zwycięstwa m iędzynarodowej 
nad faszyzmem hitlerow - ności, w  ram ach 
skim  nasila się ruch na 
rzecz solidarności z o fiara­
mi brutalnego faszyzm u kia 
są robotniczą i narodem  
Chile. C hilijska ju n ta  woj 
skowa w  dalszym ciągu 
prow adzi politykę te rro ru  
i prześladow ań. Tysiące pa ry na forum  m iędzynarodo 
trio tów  przebyw ają w wię wym.
zieniach i obozach koncen Zgrom adzenie 0g61ne Or 
tracyjnych. N asilają się izacji Narod6w z jedno  
zbrodnie i to rtu ry . In flacja  c, onych pQtępiło ju n tę  San 
i bezrobocie pogarsza sytu tiagQ w rezolucji dom aga- 
ację m ateria lną  ludności. ją ce . g.ę przyw rócenia sw0

Tyrania, dzięki k tórej bód dem okratycznych, po­

szanow ania p raw  człowie- apelu tym  Światow a Fede 
ka i zwolnienia wszystkich rac ja  zwróciła się do ro- 
więźniów politycznych. Pod botników  i organizacji zwią 
p resją  m iędzynarodow ej o- zków zawodowych na ca­
pim i publicznej ju n ta  woj łym świecie o podjęcie ak~ 
skowa została zmuszona do cji m ającej na celu spo- 

wolności i dem okracji ze zw olnienia z w ięzienia Clo- wodowanie by ONZ podję- 
strony narodu chilijskiego, domiro A lm eyda i innych ła bardziej skuteczne środ

znanych osób. Światow a Fe ki zm ierzające do zmuszę 
deracja  Związków Zawodo nia chilijskiej jun ty  w oj-

ju n ta  u trzym uje się przy 
władzy n ie stłum iła żądań

Stale w zm acniają się i roz 
ras ta ją  siły oporu ludow e­
go. Jednocześnie rozw ija 
się potężny ruch na rzecz 

solidar- 
którego 

działają robotnicy oraz or 
ganizacje związków zawo­
dowych o różnych k ie run ­
kach i pow iązaniach poli­
tycznych. Ruch ten w  spo-

dla Chile
wych w  apelu w ystosow a­
nym 12 lutego, z okazji 
wielkiego m iędzynarodowe 
go dnia solidarności z Chi

sób decydujący w pływ a na le, jeszcze raz w yraziła swo 
izolację chilijskiej dyk ta tu  je poparcie walczącym w

szeregach CUT o wolność i

skowej aby zastosowała się 
do rezolucji Zgrom adzenia 
Ogólnego. Federacja  Zwią 
zków Zawodowych apeluje 
też do w szystkich państw  
o bojkot rządów  jun ty  i 
udzielania jej pomocy fi-

p raw a robotników Chile. W nansowej i technicznej.

Tempo na budowie zaplecza
dla potrzep III etapu 

budowy rośnie
Budowa bloków 200 MW 

w Elektrow ni „Kozienice” 
już poza nami, W szystkie 
środki i w ysiłki skierow a 
ne są obecnie na III etap. 
Bardzo ważnym  w aruń-

Budowę zapiecz zarówno 
dla generalnego w ykonaw ­
stw a i podwykonawców 
prowadzi „B eton-S tal”. 
Część zadań już w ykona­
no, a te które pozostały,

kiem dobrej roboty jest po zrealizowane będą do koń- 
siadanie przez każde z ca bieżącego roku. Nowe 
przedsiębiorstw  uczestniczą zaplecze otrzym ał już lu- 
cych w budowie, w łaści- bełski „Insta l” a w  naj- 
wie wyposażonych zapiecz, bliższym czasie otrzym a je 
k tóre stanowić będą nie- również
jako bazę dla brygad i ad 
m inistracji. Stąd robi się 
obecnie wszystko aby za­
plecza te przekazane zosta 
ły użytkownikom  jak  naj 
szybciej.

Poprawa wyników BIIP w „Instalu“

Stow arzyszenie E lek try ­
ków Polskich pow stało 55 
la t tem u. SEP zrzesza in ­
żynierów  i techników , 
energoelektryków , teleele­
ktryków , elektroników  
i energetyków . Określone 
w  statucie zadania orga­
nizacji to przede wszy­
stkim : działalność nauko­
w o-techniczna we wszy­
stkich gałęziach gospodarki 
podnoszenie poziomu w ie-

Z  działalności SEP

Spraw ozdanie z działal­
ności za okres 1972 — 74 
złożył długoletni i zasłu­
żony prezes Oddziału — 
Wojciech Wieliński. Na 
szczególną uw agę w  sp ra­
w ozdaniu zasługują spraw y 
szkolenia. Od w ielu la t 
prowadzone są system a 
tyczne kursow e szkolenia 
przygotowawcze do egza­
m inów  kw alifikacyjnych 
na poziomie II stopnia.

Rozwijają dobre tradycje
dzy i ku ltu ry  technicznej 
oraz popularyzacja zaga­
dnień technicznych i eko­
nomicznych z dziedziny 
elektryki.

Radom ski Oddział SEP 
liczy ponad 700 członków, 
W liczbie tej znajduje się 
42-osobowe Koło SEP dzia­
łające przy Elektrow ni 
„Kozienice”. Oddział w  po­
rów naniu z innym i na te ­
renie k ra ju  jest średni 
pod względem liczebności, 
ale należy do n a jak ty ­
w niejszych w  działaniu. 
Opinia ta  utrzym uje się 
w  Zarządzie Głównym SEP 
od w ielu już lat. Przypo­
m niał ją  sekretarz gene­
ralny  SEP m gr inż. Ka­
zimierz Gawąd na w alnym  
zebraniu delegatów  R a­
domskiego Oddziału SEP, 
k tóre odbyło się w  Ele­
k trow ni „Kozienice” w  
dniu 16 bm. Obradom prze­
wodniczył m gr inż Jacek 
Dreżewski, Przewodniczący 
Koła SEP w  E lektrow ni 
„Kozienice”.

SEP na zlecenie zakładów 
pracy organizuje ponadto 
kursy  specjalistyczne i in­
ne w ynikające ze społe 
cżnego zapotrzebowania.

Na terenie działalności 
Oddziału i z jego in ic ja­
tyw y prowadzone są ośrod­
ki konsultacyjne k ra jo ­
wych kursów  III stopnia: 
korespondencyjnego — dla 
energetyków  przem ysło­
wych oraz kierow nictw a 
i dozoru nad eksploatacją 
urządzeń energetycznych. 
W ostatnich trzech latach 
przed oddziałowymi i za­
kładowym i K om isjam i 
Egzam inacyjnym i SEP sta ­
nęło 5407 osób.

Możliwości prowadzenia 
szerokiej akcji szkolenia 
są bardziej niż skromne. 
K ursy prowadzone są w 
nieprzystosowanych, dora­
źnie uzyskiw anych, loka­
lach. Wiele nadziei dzia­
łacze SEP-u w iążą z budo­
wą domu NOT w  Radomiu, 
który — jak  zapewnił 
(Dalszy ciąg na str. 3-ej)

Dar serca
(Dokończenie ze -str. 1-ej)
nienie funduszy na budowę 
Centrum . Każdy los jest 
jednocześnie cegiełką na 
Pom nik-Szpital wznoszony 
ku czci dzieci i młodzieży 
polskiej, poległej i pom or­
dowanej w latach 1939— 
1945.

Sądzimy, że wzorem 
ubiegłego roku wiele za­
kładów  pracy zechce roz­
prowadzić losy jako jeden 
z upom inków na Dzień 
Kobiet. SpOtka się to 
z pewnością z aprobatą 
pań. Losy, na zamówienia 
zbiorowe, sprzedaje Od­
dział „Ruch” w Kozieni­
cach. Jeśli szczęście dopisze 
obdarowane partie m ają 
szanse stać się posiadacz­
kam i samochodów m arki 
„F ia t”, radioodbiorników,

Z w i ę k s z e n i e  ilo ś c i s z k o le ń  
i egzekwowanie obow iązków  przynosi skutek

Ja k  w ynikało z podsu­
m ow ania stanu BHP w Ge 
neralnym  W ykonawstwie 
za rok ubiegły, najgorszym 
stanem  w  zakresie bezpie­
czeństwa pracy w ykazał się

runek wpływu wyników  osobistych w każdej sytua 
w  zakresie BHP na w ypła trzym aliśm y już nowe za 
canie należności akordo- piecze wyposażone w  szat 
wych. Wprowadzono rów-v nie .natryski i inne po- 
nież rygor ew idencjonowa- trzebne pomieszczenia so- 
nia szkoleń w dzienniku cjalne, z których korzysta

lubelski „Insta l”. In form a- BHP. Każdy nowo przyjęty ją  także pracownicy zatru
cje na ten  tem at zamieści 
liśmy w poprzednim  nume 
rze gazety.

Jak ie czynniki zadecydo 
w ały o tym  stanie rzeczy 
i co postanowiono zrobić, 
aby w roku bieżącym' wy 
padków  było m niej? — z 
tym  pytaniem  zwróciliśmy 
się do kierow nika Grupy 
Robót w Kozienicach Cze­
sława Zabiegłego.

N iekorzystne w yniki w

pracow nik jest przeszkala 
ny wstępnie przez służbę 
cji. A ktualnie pracownicy 
nasi skierow ani zostali na 
badania lekarskie pod k ą­
tem  przydatności do wyko 
nyw ania zawodu, co pozwo 
li również na właściwe ob­
sadzanie stanow isk robo­
czych. Trzeba stw ierdzić 
również, że w arunki p ra ­
cy w ostatnim  okresie ule 
gły znacznej popraw ie. O- 
BHP w przedsiębiorstw ie 

zakresie BHP osiągnięte a następnie przez odpowie-

telewfzorów, maszyn do 
szycia czy przedmiotów
zmechanizowanego sprzętu 
domowego. Na liście n a ­
gród znajdują się — rzecz 
ważna dla rolników  — 
trak to ry  i młocarnie.

Przypom inam y, że wpłat 
na cele budowy można do­
konywać przez cały rok na 
konto: PKO IO W arszawa 
n r  1-9-422.222 z adnotacją 
Pomnik-Szpdtal Centrum  
Zdrowia Dziecka.

Wszyscy ofiarodaw cy — 
niezależnie od wysokości 
w płaty — otrzym ują spe­
cjalny dyplom — podzięko­
wanie K om itetu Budowy.

Każda złotówka się liczy! i BIIP oraz zwiększenia ilo 
W tej pięknej akcji załogi 8 ści godzin szkoleń. W więk 
naszych przedsięb iorstw ! szym też stopniu egzekwu 
z pewnością nie zostaną!jem y  obowiązki od służby 
w tyle. BHP. W prowadziliśmy wa

przez „Insta l” w  1974 roku 
to przede w szystkim  sku­
tek dużego nasilenia robót, 
zarówno na budowie Elek­
trow ni i ZBK jak  również 
na budowach kozienickich 
Drugim czynnikiem , który 
napewno m iał w pływ  na 
niekorzystną dla nas s ta ­
tystykę był fakt, że około 
30% załogi 'stanow ili m ło­
dzi nowo przyjęci pracew  
nicy. Właśnie w tej grupie 
zanotowano największą 
ilość w ypadków przy pra 
cy bo aż 40%.

Roboty przez nas wyko 
nyw ane były w zasadzie w 
w arunkach trudniejszych 
w porównaniu1 z in ­
nymi przedsiębiorstwam i. 
W chodziliśmy na fronty z 
wyprzedzeniem  i bez do­
statecznego zabezpieczenia 
takiego chociażby jak  po­
mosty. W tej sytuacji ty l­
ko doświadczeni pracowni­
cy mogli w ykonywać swe 
zadania w sposób bczpiecz 
ny. Młodzi natom iast nic 
naw ykli jeszcze do pracy 
w tych w arunkach naraże­
ni byli na szereg przykrych 
niespodzianek. Działo się to 
niezależnie od instruktażu 
jaki otrzym ywali od służ­
by BHP. Okazuje się, że ru 
tyna w zawodzie ma du­
ży wpływ na bezpieczną 
pracę.

Ta sta ra  praw da spraw ­
dziła się i u nas, bowiem 
jak  dotąd od początku 
1975 roku nie zanotowaliś 
my ani jednego wypadku. 
Trzeba stwierdzić, że tem ­
po robót zmalało, ale fakt  
jest faktem  — młodzi na 
byli już potrzebnych do­
świadczeń.

S tan ten jednak  nic mo 
ze nas uśpić. Dlatego kła 
dzietny szczególny nacisk 
pa  pogłębienie instruktarzu

dzialnych pracowników  na 
naszej budowie. Egzekwu 
jem y również z całą stano 
wczością używanie ochron

dnieni na budowach odda­
lonych od zaplecza.

Wszystko w skazuje na to, 
że w roku bieżącym nie 
będziemy już przysłowio­
wą „czarną owcą”. 
Działanie nasze idzie w 
tym  kierunku, aby w  jak 
największym  stopniu wyeli 
m inować występowanie wy 
padków  przy pracy i aby 
sta tystyka -w zakresie BHP 
była nie taka jak  ta 
sprzed roku. W yniki osią­
gnięte w pierwszych m ie­
siącach br. w skazują na to, 
że można pracować wydaj 
nie i bezpiecznie.

T. P.

.Hydrocentrum ”. 
To ostatnie przedsiębior­
stwo w roku bieżącym po 
większy znacznie swą za 
łogę bowiem zadania wzro 
sną. Część obiektów  zaple 
cza „H ydrocentrum ” jest 
już poważnie zaawansowa 
na v/ budowie. Pomieszczę 
nia adm inistracyjne, maga 
zyn oraz w arsztat wykona 
ne m ają m ury w stanie su 
rowym. A ktualnie przygo­
towuje się wykopy dla fun 
dam ontów zbrojam i oraz 
m agazynu cementu. Goto­
wa jest również w  60% 
sieć dróg dojazdowych. Ter 
min przekazania obiektu 
wyznaczono na 30 czerwca. 
Przyspiesza się rów nież pra 
ce na budowie zaplecza dla 
„Elektrobudow y”. Zakończo 
no stan  surowy budynku 
adm inistracyjnego, oraz 
kończy się roboty m urowe 
m agazynu, w arsztatu  i sto 
łówki. Całość przekazana 
będzie użytkownikowi 22 
lipca.

Z obiektów, które będą 
służyć w szystkim  w  budo­
wie znajdują się obecnie 
cztery szatnie wspólnego 
użytku, stołówka na 2200 
miejsc i przychodnia lekar 
ska, k tórej budowę rozpo 
cznie się w najbliższym  cza 
sie. Przekazano już rów ­
nież do użytku szatnię dla 
brygad odpopielania a je ­
szcze w tym  m iesiącu za 
kończona zostanie budowa 
szatni dla brygad nawęgla 

i nia

Nad kominami Elektrowni smużka dymu jest ledwie widoczna

„ fi judu jen ttf  e l e k t r o w n i ę " 3

Wielka szansa-FASM
Jak zarobić milion, dwa? Sprawa jest zupełnie pro­

sta, jeśli ma się takie atuty jak młodość, inwencję 
i chęć do pracy. Udowodnili to członkowie ZMS Ele­
ktrowni „Kozienice”. Jest ich 800. Warto, aby w ich 
ślady poszło 11 700 pozostałych członków organizacji 
młodzieżowych naszego powiatu.

Dzięki pracy na rzecz 
Funduszu Akcji Socjalnej 
Młodzieży zetemesowcy 
z kół zakładowych Elek­
trowni „Kozienice” zgro­
madzili w  roku ubiegłym  
na swym koncie kwotę 
1 150 000 zł. Dzięki w ypra­
cowaniu tych środków 
kilkaset osób mogło sko­
rzystać w  roku 1974 z ta ­
nich i a trakcyjnych w y­
cieczek zagranicznych. W y­
dawałoby się, że przykład 
ten powinien oddziałać 
mobilizująco na pozostałe 
organizacje. Tymczasem 
ani na P lacu Budowy, ani 
w mieście, młodzi .z E lek­
trow ni nie doczekali się 
naśladowców. Należy to 
chyba przypisać nieum ie­
jętności dostrzeżenia szans 
jakie niesie ze sobą akcja 
tworzenia Funduszu. Winę 
ponosi tu  sam a młodzież nie 
potrafiąca rozpropagować 
idei FASM, jak  i adm ini­
stracje  zakładów pracy, 
często niechętne nowinkom, 
choćby naw et korzystnym.

Powszechne zdumienie, a 
naw et oburzenie budzi 
fakt, że młodzieży za w y­
konaną pracę należy płacić. 
N iektórzy czekają na w y­
tyczne resortów  w tej sp ra­
wie.

W yjaśnić należy, że w y­
tycznych resortow ych nie 
będzie bo... nie są potrzeb­
ne. Uchwala Rady M ini­
strów  w  spraw ie tworzenia 
FASM zobowiązała do 
opracowania wytycznych 
Federację Socjalistycznych 
ZMP. K om itet W ykonaw ­
czy Rady Głównej FS ZMP 
opracował szczegółowe w y­
tyczne w spraw ie prow a­
dzenia prac, zaw ierania 
umów oraz w ykorzystania 
środków FASM. P rak tyka

wskazuje, że w ystarczą 
one do prowadzenia akcji 
tam, gdzie znaleźli się lu ­
dzie z inicjatyw ą.

P raca podejm owana na 
rzecz Funduszu Akcji So­
cjalnej Młodzieży jest w y­
konyw ana w  godzinach 
pozasłużbowych, stanow i 
cenną pomoc dla zakładów 
przy wykonyw aniu zadań 
produkcyjnych, przynosi 
w ym ierne korzyści gospo-

Fortuna
darce narodowej, ma więc 
charak ter pracy społecznej. 
Samodzielne dysponowanie 
w ypracowanym i środkam i 
przez młodzież stw arza 
duże perspektyw y wycho­
wawcze.

FASM stw arza do­
skonalę w arunki dla 
uaktyw nienia ogniw orga­
nizacji młodzieżowych, 
współdziałania młodzieży 
z różnych środowik i  orga­
nizowania w łasnym i siłami 
bazy socjalnej, ku lturalnej, 
sportowej i turystycznej.

W Kozienicach baza w y­
poczynkowa nie jest zbyt 
bogata, choć ma świetne 
w arunki rozwoju. D ziałal­
ność na rzecz integracji 
środowiska, choć potrzeb­
na, nie ma żadnych niemal 
tradycji. Przedsiębiorstw a 
odczuw ają deficyt siły ro ­
boczej, także przy prow a­
dzeniu robót niefachowych. 
Wiele do życzenia pozo­
staw ia otoczenie nowood- 
dawanych bloków. P rzed­
siębiorstw a tłum aczą się

brakiem  kadry, a przecież 
istnieję szereg prostych 
prac, które mogłaby wy­
konać młodzież, naw et 
szkolna.

System atyczna poprawa 
w arunków  pracy, w ypo­
czynku i wszechstronnego 
rozwoju młodeigo pokole­
nia — to zadanie postawio­
ne przed zakładam i pracy 
w Uchwale VI Zjazdu. 
Realizując program  przy­
spieszonego rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego p ań ­
stw o przeznacza rokrocznie 
na ten cel duże dotacje. 
Dzięki utw orzeniu Fuduszu 
Akcji Socjalnej Młodzieży 
potrzeby młodych mogą

być zaspokajane w szer­
szym zakresie. G ra jest 
w arta  świeczki, a in ic ja ty ­
wa. zasługuje na jak  n a j­
szersze rozpropagowanie i 
poparcie.

O ile zarobienie milona 
jest stosunkowo proste 
o tyle jego w ydatkow anie 
w sposób gospodarny i ce­
lowy napotyka na różne 
przeszkody. Pom ijając nie­
porozumienia ze służbami 
księgowości (zobowiązanym 
do obsługi finansow o- 
praw nej FASM), w ynikają­
ce najczęściej z niedokład­
nego w czytania się w sens 
uchwał, chciałam nieco 
uwagi poświęcić organiza­
cji wczasów zagranicznych. 
Ułatwić to powinno Mło­
dzieżowe Biuro Podróży 
„Juw en tu r” przede wszyst­
kim. „Ju w en tu r” owszem 
usługi swe poleca i rek la­
muje, z tym  że proponowa­
ne trasy  wycieczek nie są 
tak atrakcyjne, jak  oczeku­
ją  klienci, standard  kw ater 
dość niski, ceny wysokie.

„Orbis” — jak  wiadomo — 
insty tucją chary tatyw ną nie 
jest, a jednak  ZM S-ow- 
com z Elektrow ni zapro­
ponował dogodniejsze w a­
runki finansowe w związ­
ku z organizacją wczasów 
zagranicznych. W ram ach 
wymiany bezdewizowej za 
pośrednictwem  „Orbisu” 
350 osób z E lektrow ni 
skorzysta z wczasów nad 
Morzem Czarnym. W ydaje 
się, że „Juw en tu r” n ie­
należycie ocenił zadania 
jakie staw ia przed nim  
uruchom ienie dodatko­
wych, z roku na rok 
zwiększających się środków 
W tej sytuacji nie pomogą 
efektow ne reklam y i folr 
dery zapewniające, że np. 
w restauracjach  Kairu: 

„...w zdum ienie wprawią

cię tłu m y poruszających  
się niemal bezszelestnie
kelnerów  odzianych w po­
w łóczyste, czerwone gala- 
bije. Będą ci podawać 
egipskie potraw y i starać 
się z  uśm iechem  spełnić 
każde życzenie. ...Wszędzie 
na trasie tw ych  tu rystycz­
nych perygrynacji śladami 
antycznej historii w itać cię 
będą przyjazne okrzyki: 
„Bolanda, Bolanda good”.

Perspektyw a usłyszenia 
egzotycznych pozdrowień — 
co tu  kryć jest nęcąca, nie 
mówiąc już o widoku 
uśmiechniętego kelnera w 
czerwonej galabiji w  do­
datku. Kwestia w tym, że 
trasa  turystycznych pery ­
grynacji przedstaw ia się 
w stosunku do niej skrom ­
nie. Pew nie dlatego sym a- 
tyczni Egipcjanie nie do­
stąpią szczęścia pow itania 
życzliwych im „Bolanda 
z Kozienic”. No właśnie!

(L. C.)

sprzyja śmiałym

Rozbudowa Zakładów Ceramiki Radiowej

Będzie nowocześniej
Podstaw ow y asortym ent 

produkowany przez Od­
dział Zakładów  Ceram iki 
Radiowej to kondensatory
0 zm iennej pojemności tzw. 
trym ery. W m iarę wygospo 
darow yw ania dodatkowych 
powierzchni Zakład przej­
m uje z W arszawy inne asor 
tym enty, m.in. poszukiw a­
n e  kondensatory rurkow e. 
Wyroby kozienickich Za­
kładów  posiadają znak ja ­
kości, a jeden rodzaj po­
szukiwanych trym erów  pro 
dukow any jest poza Kozie 
nicam i tylko w  RFN.

Z dalszą m iniaturyzacją 
produkowanych elem entów
1 podniesieniem  ich jakoś­
ci oraz rozszerzeniem asor­
tym entów  wiąże się konie 
czność rozbudowy i m oder 
nizacji Zakładu. W chwili 
obecnej „B eton-S tal” pro­
wadzi tu  roboty przygoto­
wawcze pod m ontaż trzech 
nowoczesnych hal, dostar­
czonych przez NRD. Na pla 
cu budowy jest już kom ­
plet konstrukcji. Cykl in ­
w estycyjny dla tych obiek 
tów  wynosi 22 miesiące. 
Pierw szy etap  budowy po 
za halam i przew iduje zbu 
dowanie biurowca, zaplecza 
technicznego i socjalnego. 
Równocześnie z rozbudową 
prowadzona jest m oderniza 
cja starych hal. A uto­

m atyczną linię dostar­
czyli i zmontowali fachow­
cy radzieccy. T rw ają próby 
rozruchów. Przekazanie linii 
do produkcji nastąpi jesz­
cze w  m arcu. Z rozwojem 
Zakładu związana jest spra 
w a szkolenia i powiększe­
nia kadry . Prowadzone są 
i zaaw ansow ane rozmowy 
z dyrekcją Zespołu Szkół 
Zawodowych w  spraw ie 
uruchom ienia w  roku przy 
szłym trzech klas ZSZ — 
Technikum  Wieczorowego 
i 2-letniego Studium  Police 
alnego dla potrzeb Z akła­
du. Realizacja bloku m ie­
szkalnego o 110 m ieszka­
niach doraźnie rozwiąże 
kłopoty m ieszkaniowe i po 
zwoli na sprowadzenie do 
Zakładu większej ilości wy 
sokokwalifikowanych spe­
cjalistów.

Przy tej niezwykle p re­
cyzyjnej produkcji z chę­
cią zatrudnia się kobiety. 
S tanow ią one obecnie 80% 
załogi.

K ierow nik Oddziału ZCR 
m gr Antoni Stępień infor­
m uje, że płynność kadr 
jest niewielka. W dużej 
mierze zapobiega jej stw o­
rzenie dobrych w arunków  
pracy, które w  m iarę roz­
budowy będą system atycz­
nie się polepszać.

W alne Zebranie Delega­
tów w ybrało nowe władze 
Oddziału, oraz delegatów  
na XX walny Zjazd SEP 
który odbędzie się w
dniach 27—29 czerwca br. 
W roku bieżącym odbędzie 
się rów nież V II Kongres 
Techników Polskich. W
przygotowaniach do Kon­
gresu bierze udział SEP. 
Członkowie Stowarzysze­
nia przygotow ują opraco­
w ania na tem at surowców, 
m ateriałów  i zaopatrzenia 
w energię.

Nowo w ybranym  w ła­
dzom radomskiego Od­
działu SEP, z ponownie 
w ybranym  prezesem  Woj­
ciechem Wielińskim, na 
czele życzymy owocnej 
pracy.

Makieta budynku głównego bloków 500 MW

PKO informuje
Dzięki wysiłkow i Załóg 

budujących F abrykę Sa­
mochodów M ałolitrażowych 
w Bielsku Białej przew i­
dyw ane jest zwiększenie 
produkcji F ia ta  126p we 
wcześniejszym term inie.

Powszechna K asa Oszczę 
dności otrzym ała dodatko­
wo do rozlosowania 10 900. 
upraw nień na wcześniej­
szy zakup F iata  z produ­
kcji roku 1975. Łączna 
ilość uprawnień do zaku­
pu jakie zostaną rozloso­
wane w roku bieżącym 
wyniesie 19 900. Z dodat­
kowo otrzym anej ilości 
upraw nień 5 500 zostanie 
rozlosowane w  kw ietniu 
a 5 400 w  sierpniu bieżą­
cego roku, wśród posia­
daczy przedpłat na F iata 
126p. W losowaniu wezmą 
udział książeczki z zade­
klarow anym  przy ich wy­
staw ieniu rokiem  nabycia 
samochodu. 1977, na które 
jednorazow o dokonano

w płaty w  kwocie. 63 740 zł. 
Na szczęśliwy los mogą 
również oczekiwać posia­
dacze książeczek z zade­
k larow anym  rokiem  n a­
bycia 1977, którzy wnieśli 
p rzedpłaty ra ta lne  i do 
dnia 29 m arca br. (na lo­
sowanie kwietniowe), albo 
do dnia 31 lipca br. (na 
losowanie sierpniowe) uzu­
pełnią w kład do kwoty 
65 000 zł. W losowaniu w e­
zmą udział także książe­
czki na których rok naby­
cia został zmieniony z ro­
ku 1978 na 1977. W tym  
przypadku obowiązują po­
siadaczy w arunki uzupeł­
n ienia w kładu do kwoty 
65 000 zł w  wyżej poda­
nych term inach.

Losowania będą przepro­
wadzane przez Oddziały 
PKO kom isyjnie i publi­
cznie, a ich term iny poda­
ne do wiadomości społe­
czeństwa. ■

ROZW IJAJĄ DOBRE TRADYCJE
(Dokończenie ze str. 2-je)
v-ceprezydent Radomia 
K. Szczepański — powinien 
zostać ukończony jeszcze 
w bieżącym roku. Oprócz 
różnych odczytów, w k tó ­
rych tylko w  roku 1974 
wzięło udział 580 osób, 
radom ski Oddział organi­
zował konferencje nauko­
we. W ostatnim  okresie — 
wspólnie z Kołem przy 
Elektrow ni „Kozienice” — 
konferencję na tem at pro­
blemów urucham iania w 
Polsce bloków energety­
cznych o mccy powyżej 
200 MW. W spólnie z Pol­
ską A kadem ią Nauk zor­

ganizowano krajow e sym ­
pozjum na tem at „Nauka 
o eksploatacji na usługach 
system u elektro-cnergety- 
cznego”, w którym  ucze­
stniczyło 257 osób.

Oddział prowadzi pora­
dnię dla energetyków  
przemysłowych, która cie­
szy się rosnącą wciąż po­
pularnością.

Znaczna ilość środków 
jakim i dysponuje Zarząd 
jest w ykorzystyw ana na 
organizowanie wycieczek 
krajoznawczych i techni­
cznych i ta form a działal­
ności stowarzyszeniowej 
okazuje się bardzo istotna,

dla naw iązania kontak­
tów  między kołami.

W dyskusji delegaci pod­
kreślali, że zbyt m ała — 
w stosunku do możliwo­
ści — ilość zgłaszanych 
wniosków ma swoją przy­
czynę w braku  dobrej i 
szybkiej inform acji. Postu­
lowano utw orzenie Banku 
Inform acji, w którym  mo­
żna by zgromadzić opra­
cowania dotyczące rozwią­
zań wynalazczych z okre­
ślonych dziedzin. Dotych­
czasowa inform acja jest 
niepełna i bardzo spóźnio­
na, a przecież od jej spra­
wności zależy w drażanie

Tuż, tuż przed sezonem...

postępu technicznego.
W czasie obrad podnie­

siono szereg ciekawych te­
m atów  m.in. związany z 
otw arciem  W ydziału Ener­
getyki Cieplnej na Poli­
technice Świętokrzyskiej 
w  Radomiu.

M emoriał w tej sprawie 
został wystosowany przez 
Zarząd Oddziału SEP dc 
władz. Spraw a ta  wobec 
intensywnego rozwoju ener 
getyki na Kielecczyźnie 
jest niezwykle istotna. 
W dobie oszczędnej go­
spodarki paliw am i i ener­
gią fachowcy są niezbę­
dni dla praw idłow ej ek­
sploatacji urządzeń cie­
plnych. V/ związku z uprze 
mysłowieniem regionu SEP 
podejm uje zagadnienia 
ochrony środowiska. Dele­
gaci zastanaw iali się rów ­
nież nad sposobem podnie­
sienia ku ltu ry  korzystania 
z urządzeń elektrycznych 
przez indyw idualnych od­
biorców.



4
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Gdyby nie było panny Ludwiki...
Przysłow ia są m ądrością 

narodów, a że kobieca n a ­
tu ra  zm ienna je st i skom ­
plikow ana więc te  doty­
czące pań  sprzecznej n ie­
raz są treści. Z „Księgi 
P rzysłów  Polskich” J. K rzy-

Gdyby nie było panny 
Ludwiki, to by nie było 
tańca, muzyki.

—0O0—

Nie kocbaj mężatki bo
żanowskiego w ybraliśm y będziesz siedział w  piekle
porzekadła o białogłów - po same łopatki.
skich cnotach 
trak tu jące.

i niecnotach

—0O 0—

U kobiety w łos długi, ale 
rozum krótki.

—0O0—

Trzeba rano wstać, żeby 
babę oszukać.

—0O0—

Dobra gospodyni — 
zawsze ma coś w  skrzyni.

—0O0—

Czart z babą piwo warzył 
i słodzin się wyrzekł.

— 0O0—

Baby ani diabeł nie ocy­
gani.

—0O 0—

Cnotliwa żona — męża 
korona.

—0O0—

I umarłej niewieście nie 
ma być wierzono.

— 0O0—

Biada takiej 
w której krowa 
orze.

oborze,
wolem

—0O0—

Przedstaw icielki płci 
pięknej, k tó ra  je s t ro 
du ludzkiego ozdobą 
zapewniam y, że wszystkie 
złośliwości pod ich ad re ­
sem wymyślili mężczyźni, 
aby w końcu kap itu lu jąc  
przyznać: „My rządzim
światem, a nami kobiety”.

Osiedle Skarpa zam iesz- zw racane uwagi nie są Ogłaszamy błyskaw iczny  
ku ją  przeważnie sierotki, przejaw em  pogardy dla konkurs-zgadyw ankę: dla-
w  w iększości pod opieką św iata pracy — boć sam  czego kiosk z  p iw em  i zim -
złych  macoch. S tw ierdzę- św iat pracy je wygłasza  — ną kiełbasą (od czasu do
nia sw oje opieram na ale dla brudasów bez czasu) nosi dum ną nazw ę
w n ik liw ej obserwacji bie- w zględu na w iek, płeć, „Rożno”? Nad pytaniem
dactw  w yrzucanych na zaw ód i światopogląd. tym  głowią się od wielu
podwórko. U lubionym  
m iejscem  zabaw  niew inią­
te k  jest śm ietn ik, w  k tó ­
rym  zaw sze m ożna znaleźć  
coś atrakcyjnego, czasem  
naw et pudełka  po truciź- 
nie. Obliczanie paluszków  
utrudzonych poszukiw ania­
m i do rzadkości nie należy.
Osiedle przypom ina już  
w ielk i śm ietn ik . M yślę, że 
gdyby nad dziećm i zaw isł 
cień opieki, p ra k tyk i te zo ­
sta łyby zniesione.

Dzieci w  dom u pow inny

x m m m

i

błędowi drukarskiem u. W  
naszej gazecie helikopter  
buszuje w  przestw orzach  
śm igłem  do dołu. Nie jest 
to oczywiście zasługa pilo­
ta, lecz korektorskie n ie­
dopatrzenie.

—0O0—

- 0O0—

Chcesz się dowiedzieć 
num eru  sekretariatu szko ­
ły. To bardzo proste w y ­
starczy w  inform acji za ­
pytać o hotel RPB. W p rzy ­
padku  żądania inform acji 
dotyczącej te lefonu Urzędu  

. . M iejskiego, m ożna dostać
m isięcy am atorzy pieczo- Urząd Pow iatow y itd. itd.
nych kiełbasek. Jak  dotąd Istnienie Zakładów  Cera­

m ik i Radiowej budzi w  
panienkach z inform acji

SPORT
Spojrzenie kibica

Sportowa kanikuła
Luty je st Okresem w  którym  już z reguły nic 

się nie dzieje w  św iatku  sportowym . S tąd  ten w y­
mowny tytuł. Nie m a w tym  nic' złośliwego bowiem 
i sportowcom  przysługuje wypoczynek. Rozgrywki 
ligowe wznowione będą za k ilka miesięcy. Skoro jest 
przerw a to nadarza się dosknała okazja do pod­
sum ow ania osiągnięć kozim ickiego sportu  w  roku 
1974. O wszystkich w ydarzeniach sportow ych w  któ,- 
rych uczestniczyły nasze drużyny inform owaliśm y na 
bieżąco. Spróbuję więc teraz podsumować to co się 
wydarzyło.

Zacznę od siatkarzy, co nie zanotow ali w  zasadzie 
w ubiegłym  sezonie sukcesów. Można naw et powie­
dzieć, że obniżyli swój poziom. VI miejsce w lidze 
wojewódzkiej było chyba dla wszystkich przykrym  
rozczarowaniem . W sporcie zdarza się wszystko. D la­
tego naw et porażki nie powinny być niespodzianką. 
Ale, kiedy zespół k tóry  przed rokiem  w ygryw ał po- 
jednyki ż najsilniejszym i drużynam i województwa to 
trudno je st pogodzić się z faktem , że w rok później 
sta je się w łaściw ie bankiem  punktów  dla swych prze­
ciwników. N aw et zwycięstwa z outsiderem  ligi w 
tej sy tuacji nie mogą niczego uspraw iedliw iać.

Przejdźm y do piłki nożnej. I tu ta j również MZKS 
Kozienice rozczarował. Kibice tej najpopularniejiszej 
dyscypliny sportu  w  Kozienicach oczekiwali od swo­
ich pupilów  znacznie więcej. Dobrze chociaż, że 
ostatnie sygnały jak ie docierają z piłkarskiego grona 
są optymistyczne.

W zasadzie więc jedynie lekkoatleci byli lepsi an i­
żeli w  ubiegłym  sezonie. W yniki przez nich osiągane 
liczą się już w województwie, a tym  sam ym  i po­
zycja drużyny je st mocna.

To były fakty , których nie można zastosować bez 
morału. Uważam, że generalnie w  sporcie kozienic- 
kim  źle się działo. Jak ie są tego przyczyny? Chyba 
zbyt m ałe zainteresow anie sportem  ze strony władz. 
Obniżenie „lotów” nie powinno powodować rezyg­
nacji. A wręcz przeciwnie. Powinno’ stanowić bodziec 
do działania na rzecz uzdrow ienia sytuacji. W ielo­
krotnie już sugerow ałem  spotkanie na którym  omó­
wiono by wszystkie bolączki sportowców. Jak  dotąd 
np. piłkarze spotkania takiego doczekać się nie mogą. 
Miejmy jednak  nadzieję, że w szystkie te problem y 
znajdą w  końcu pozytywne rozwiązanie. TP

Z o s t a ń  

honorowym  
daw cą  
k r w i !

Jak w  Kozienicach z  ko ­
bietami, niech wypow iedzą nieskutecznie  

, , , r , , się eksperci. Z  w inem  ra-
pomagac. W ty m  celu roz- czej kiepsko, za to  śpiew u  —0O0—
sądni rodzice dają im  roz- m am y obfitość w ielką szcze ■
sądne polecenia. Nie wiem, g lin ie  yj povach nocnych. U żyw am y sobie nęi iu- 
czy należy do nich nalzaz xjczcstnicy pieszych ivęćlTó- nych , ale i nam  los złośli-
wyniesienia śmieci m a lu - w e^  z regionów górskich WU™ odpłaca. W ubiegłym
choioi, k tóry  do połow y po- (ęzyt. Giewont) uparcie do- nuvrieTze zam ieściliśm y w anych D yrekcji Poczty
jem nika  nie sięga i w y - pytu ją  się nieszczęsnego zdjęcie helikoptera kom en- należą: zakup  książek tele-
sypuje zawartość p rzy ta r- górala czy m u nie żal. Jak że w zbudził on zro- fonicznych, poinform ow a-
ganego wiaderka gdzie- w ióać m im o trudności róż- zum iałe zainteresowanie n ê Va,ń z  inform acji o ist-
ko lw iek. 7 norodnych duch w  naro- na Placu Budowy. Z a in te- nieniu abonentów lub  —
s i ę rT e w i Ż aZ°fak W długo dZie ^  resnmant* «  koniecznych przypad-
urządzenie kąta zabaw dla 
m ilusińskich będzie prze­
rastać in ic ja tyw ę opieku­
nów?

—0O0—

—0O0—

zdum ienie, także Zakład  
Betonów Kom órkow ych. 
In form acja m iędzym iasto­
wa nie istnieje.

Do rozwiązań propóno-

naro- na Placu Budowy. Z a in te­
resowanie stało się jeszcze l ,TzmJaa:. . . .  * kach zatrudnienie tam  osób
bardziej zruzum iałe dzięki bardziej zorientow anych.

W ydaw ca: P lac  B udow y

E le k tro w n i „K O Z IE N IC E ” 

RED A G U JE KOLEGIUM :

te ł. red . 51 w . 754 
re d a k to r :

L id ia  C zajkow ska 
D ru k : R adom skie  Z ak łady  
G raficzne , 2 e ro m sk ieg o  49. 

N ak ład  4.000 35 egz. 
Z am ów ien ie N r 787 W -8

zow any .

—oOo—

Droga do osiedla w  
Świerżach jest pełna dziur 

. . .  , . i  nie oświetlona. W ciem-
Moda na paradowanie no^cjac^ tonie przystanie 

po pracy w  ubraniu robo- p K S  Sw ierże 1L Natura  
czym  u trzym u je  się nadal. optyTnisty kaze nam  się
m im o polepszania w arun- ciesz ć że w  warunkach  
kow  szatni, doprowadzenia rozkład jazdy
do nich ciepłej wody. niJ zyUte lny  t zdezaktuali- 
W autobusach dom yci i 
przebrani pasażerowie n isz­
czą ubrania dzięki swoim  
niech lu jnym  kolegom.
Zwrócenie uwagi stanowi 
kam ień obrazy i repliki 
których  dem egaficzny sens 
sprowadza się do stw ier­
dzenia, że kry tyka  tego 
stanu rzeczy św iadczy o 
lekcew ażeniu robotnika.
Szczególne narzekania do­
chodzą nas na grupę pra­
cow ników  Z Z T  „Energo­
m ontażu”, k tó rym  kierow ­
nictwo zapew niło dobre

Hura! Pokrzepiła serca 
nasze wiadomość zam iesz  
czona w  „Słowie L udu’ 
D ziennik donosi, że 
w radom skim  sklepie „Fo 
tooptyki” na drzwiach  
oprócz kłódki w isi kartka, 
że najbliższy sklep  z  te j 
branży zna jduje się w  Ko 
zienicach.

W reszcie odgryziem y się
zaplecze w  postaci szatni na Radomiu za wożenie 

um yw alni. Bez obaw tam  p ie lizny do prania, 
o frustrację całej klasy  
robotniczej w yjaśniam y, że —oOo—

Wczasy w NRD
Już od m arca pracow ni­

cy „B eton-S talu” mogą spę 
dzać wczasy w Blanken- 
burg w  górach Harz.

Wczasy są organizowane

B lankenburg jest mało 
wniczym uzdrowiskiem, 
gdzie znajdują się słynne 
borowiny „Teufelsbad”, sa­
natoria i domy wczasowe.

na zasadzie w ym iany bezde Amatorzy wycieczek mogą
wizowej z ośrodkiem „Da 
daj”. Skierow anie można 
otrzym ać w  Dziale Zaple­
cza Socjalnego. Opłaty za

zwiedzać tu  Zam ek — śre 
dniowieczną w arow nię, po 
łożoną na wysokiej górze, 
Ratusz z X III w ieku, Mu

2-tygodniowy pobyt są po zeum Krajoznawcze ze zbio
bierane w  wysokości obo­
w iązującej dla wczasów ul 
gowych w kraju . Wnioski 
na przydział wczasów n a­
leży składać z co najm niej 
jednom iesięcznym  w yprze­
dzeniem. Wczasowicze, któ 
rzy będą korzystać z wcza­
sów w  Blankenburgu m a­
ją  zapewnione dobre za­
kw aterow anie, pełne w y­
żywienie, oraz bezpłatne ko 
rzystanie z urządzeń rekre 
acyjnych ośrodka.

ram i regionalnym i, a po 
trudach  w ędrów ek odpo­
cząć w gospodzie „Pod 
Dziadkiem ”, u podnuża ska 
ły. Bezpośrednie połączenie 
kolejowe W arszawa — 
B lankenburg pozwala ułat 
róż. W szystkich ch ę t­
nych prosim y o zasię­
gnięcie bliższych inform a­
cji w Dziale Zaplecza So­
cjalnego.

Cz^ęjo om ode mnie chc.e ? 3a 9 0 -2UPemie
z n a m 2m e

Krzyżówka
W  6 A  b b / o 9 10 11 Iz 13 1b

Poziomo

A — 1 jedna z córek A tla- 
sa i Plejone, A — 9 syn Kro 
nosa i Rei, A —1 4 może

6 — G b ra t Polluksa, 6 — O 
ładunek przytraczany na 
grzbiecie konia, zwykle w 
w orkach skórzanych, 7 — A 
szal z fu tra , 8 — E litera 

być K ijowska lub H alicko- grecka, 8 — H apopleksja,
W ołyńska, B — 5 wymysł, 

podanie o legendarnych bo 
hatcrach, B — 11 strach, 
C — 1 Zam ek autom atycz­
ny do drzwi, C — 6 żółty, 
czerwony, biały, C — 12 
p tak  nielot, D — 13 skała 
podwodna, E — 1 ssak z ro 
dżiny jeleni, E — 7 b ra t Ar 
tem idy, E — 14 jedzie po 
nim pociąg, F — 13 służyła 
do prania, G — 1 b ra t K a- 
stora, G — 9 brzeg, skraj, 
I — 1 drew niany pogrze­
bacz, I — 6 opinia, ocena, 

10 lekarstw o w krap la- 
ne do oczu, K — 4 imię męs 
kie, L — 1 miejsce zesłania 
Napoleona, L — 8 m oneta 
bita w XIV—X IX  w. w 
Hiszpanii, L — 13 daleko 
od Rzymu, M — 3 klam ra

9 — A po dotknięciu przez 
M idasa, 10 — G uczestnicz 
ka łowów kalidońskich, 
11 — A siedziba pszczół,
11 — D projekt, 11— L nu 
ta, 12 — A bywa w  desce,
12 — G główne miasto Beo 
cji, 12 — M niem owlak,
13 — B kolor żałobny, 
13 — L uchodzi do Morza 
Karskiego, 14 — C środek 
opatrunkow y, 14 — I straż­
nik bram  Hadesu, 15 — A 
m undur, 16 — D papuga, 
16 — I bogini zboża, m atka 
Persefony.

Po rozwiązaniu krzyżów ­
ki należy odczytać szyfr: 
(D -l, 0 -4 , L-3, C-13, A-3, 
N-10, E-15, L-16) (K-4) (1-8, 
E-4, C-15, H-8) (R-4, 1-14, 
0-3) (A-16, F-2, B-6, B-12, 

G-2)
spinająca m ury, M — 10 na 
m iestnik, książę m uzułm ań F-13, R-8) (R-3, M -l 
ski, N — 12 imię męskie, ( R-9, 0-10, R-13).
O — 1 narząd słuchu, O — 10 
w ładca z dynastii W ielkich 
Mogołów (1556—1605) R — 1 
zapora z d ru tu  kolczastego 
przy polach minowych,
R — 8 żona A dm eta, cór­
ka króla Jolkos.

Rozwiązanie samego szy 
fru  należy nadsyłać na a- 
dres Redakcji w  term inie 
do dnia 1.IV.1975 r.

Pionowo

1 —■ A rzeka otaczająca Ha 
des, 1 — G ty tan , który 
skrad ł Bogom ogień, 2 — E 
m arka motocykla, 3 — A ro 
dzaj ciastka z krem em ,

- L bóg wina, 4 — G 
rodzaj jaszczurki, 5 — A zż 
praw y dopływ Irtyszu, jb  
5 — D nietykalne, zakaza­
ne, 6 — A kolor w  kartach,


